
Górnoślgzacyl Oberschlesier!

„Warszawa zajęta!
Hejże na Górny Śląsk!4

„Warschau gefallen!
Oberschlesien sturmreif!4

Rodacy! Bracia Robotnicy!

Tytuł jednostki/Tytuł publikacji

Jednodniówka propolska wydana w związku z zamieszkami 
niemieckimi na Górnym Śląsku w sierpniu 1920 r.

Liczba stron oryginału Liczba plików skanów Liczba plików publikacji

Sygnatura/numer zespołu Data wydania oryginału

TR 037.001 1920

Projekt/Sponsor digitalizacji

Dofinansowano ze środków WPR Kultura+

KULTURA
Digitalizacja

NARODOWY 
INSTYTUT 
AUDIOWIZUALNY

Ministerstwo

i Dziedzictwa 
Narodowego«

Nazwa instytucji

Książnica Cieszyńska



ímM Ihm !
Zamieszki rozpoczęte na Górnym Śląsku 
— to robota militarystów pruskich. Trwaj= 
cie w walce o prawa wasze i wolność 
waszą! Precz z prowokatorami i morder= 
cami, którzy przelali krew polską i fran= 
cuską w Katowicach. Walczycie o dobro 
wasze«, rodzin waszych i przyszłość dzieci 

waszych.

Die jetzt in Oberschlesien inszenierte Bewe= 
gung ist Arbeit des preussischen Militärls« 
mus! Haltet fest an Eurem Kampf- für 
Freiheit und Recht! Hinaus mit den Pro­
vokateuren und Mördern, die in Kattowitz 
polnisches und französisches Blut ver­
gossen haben! Der Kampf geht um Euer 
Wohlergehen, um das Wohl Eurer Familien, 

um die Zukunft Eurer Kinder!
III »!!!■> III ................ ■->

„Warszawa zajęta!
Hejże na Górny Śląsk!“

„Warschau gefallen!
Oberschlesien sturmreif!“

Cisza przed burzą na Górnym Śląsku. 
Krzyżak chwilę dzisiejszą uznał za odpo­
wiednią, by wbić swe szpony w drgające 
serce Górnego Śląska! Coraz bliżej 
.Warszawy podchodziły armje czerwo­
nych carów moskiewskich. Już zdradli­
wy Prusak wykrzyknął: Wzięta War­
szawa! — Już myśli, że pozycje nasze 
na Górnym Śląsku złamane, — dojrzałe 
do szturmu!

A Warszawa trwa zwycięska! Naród 
polski, opadnięty przez Mongołów, porwał 
się do czynnego oporu! Telegraf ze 
Wschodu przynosi nam wieść, że pod 
Warszawą wszczęto z całą siłą polską 
kontrofenzywę! Polskie bataljony wzięły 
wschodniego wroga na bagnety i odrzu­
ciły go! Miejscowości zajęte przez Mo­
skali zajmują znowu w błyskawicznym 
pochodzie Polacy.

Wojska polskie bezustannie prą na­
przód! Walka pomiędzy hordami pędzo­
nych niewolników Azji a świadomie za 
wolność swą walczącym narodem, we­
szła w nowy okres.

Mimo to, czyli właśnie dlatego Pru­
sak gotuje się do pierwszego, stanowcze­
go ciosu! Na Górny Śląsk kieruje się 
główny napór wroga! Obłudnym jego ha­
słem: zagrożona neutralność! A któż jej 
zagraża? Wszak naród polski sam jeden 
boryka się w swej walce wyzwoleńczej! 
A neutralności zagrażają tylko ci, którzy 
za jego plecami czatują, aby wpaść nań 
w danej chwili: militaryzm pruski, któ­
rego ideałem nowa wojna światowa, no­
wa rzeź ludów.

Masę roboczą górnośląską wysunęli 
jako swe powolne narzędzie! Pachołki 
wszechniemieckiego kapitału, służalcy

pruskiego militaryzmu wzywają lud gór­
nośląski jakby na szyderstwo do demon­
stracji o wolność i pokój! W imieniu kar­
telu związkowego wydają odezwę, — a 
czyż pytano o zdanie Zjednoczenie Zawm- 
dowe i Centralny Związek Zawodowy, 
które stale stały w pierwszych szere­
gach bojowników o prawa ludu robocze­
go na Górnym Śląsku? A czyż pytano 
Związki chrześcijańskie?

Ludzie ci przemawiają w imieniu ro­
botnika górnośląskiego, ale robotnik gór­
nośląski do tego ich nie uprawnił. Imie­
niem rad załogowych zwrócono się do ro­
botnika górnośląskiego, a gdzież jest pol­
ski przedstawicie] rad załogowych, któ­
rego pytanoby o zgodę? — Wezwanie 
ich — to nie wola robotnika górnoślą­
skiego! Jest to wola oficerów pruskich 
i płatnego pruskiego żołdactwa, które 
w ubraniu cywilnym podszywa się pod 
robotnika górnośląskiego!

Rozpoczynają swą komedię, w sam 
raz w tym dniu, w którym przed rokiem 
lud górnośląski rozgoryczony rządami ka­
pitalistów wszechniemieckich i żołdactwa 
pruskiego chwycił za broń! Powszechne 
wzburzenie umysłów chcą wykorzystać 
w tym kierunku, aby Was, robotnicy, za­
kuć ponownie w kajdany. — Zedrzeć ma­
skę obłudnikom, wyrwać Górny Śląsk po­
nownie ze szponów militaryzmu pru­
skiego!

Nie dajcie się wodzić za nos! Prze­
czytajcie te słowa! Wystąpcie z żelazną 
energją przeciwko pachołkom kapitału 
wszechniemieckiego !

— Precz z katami! Trwajcie bezu­
stannie na straży najwyższego waszego 
dobra: waszej wolności! . .•.

Rodacy ! Bracia Robotnicy !
Związki niemieckie na Górnym Śląsku 

podszywając się bezprawnie pod kartel 
czyli zespół pracy, wydały hasło do 
strejku generalnego, rzekomo, aby prze­
szkodzić dowozowi pomocy zbrojnej dla 
Polski, która walczy o niepodległość swą 
Z żołdakami bolszewickimi.

Wezwanie ido strejku generalnego 
przez związki niemieckie nie obowiązuje 
żadnego Polaka, czy to górnika, czy me­
talowca, kolejarza i wszystkie inne kate­
gorie pracowników.

Każdy Polak, czy robotnik, lub urzę­
dnik, musi w chwili tej, gdzie się roz­
chodzi o sprawę polską, pracować jak- 
najusilniej.

Ubytek produkcji i zastój w ruchu,

wywołany strejkiem Niemców, powinni 
Polacy zdwojoną pracą wyrównać.

Przez wywołanie strejku w celu 
szkodzenia Polsce, postawili się Niemcy 
otwarcie po stronie barbarzyńców ro­
syjskich i band azjatyckich, które pod 
dowództwem oficerów’ i zbrodniarzy 
niemieckich i carskich generałów chcą 
Polskę zniszczyć.

Tej przysługi Niemcom żaden Polak 
nie wyświadczy i dlatego usłucha we­
zwania naszego do pilnej pracy. Złamać 
zachcianki niemieckie, to pierwszy nasz 
obowiązek!

Jak dziś rok temu lud polski porwał 
się do walki z bandytami grcncszucu 
niemieckiego, tak i teraz ponownie sta-

In Oberschlesien herrscht Schwüle 
vor dem Sturm. Die alldeutsche schwarze 
Hand hielt den Augenblick für gekommen 
sich in das pulsierende Herz Oberschle­
siens einzukrallen. Immer näher rückten 
die Armeen der roten Zaren von Moskau 
an Warschau heran. Schon jubelt der 
Preusse: „Warschau gefallen!“

Nun glaubt er, die oberschlesische 
Stellung sei gebrochen — reif zum Sturm.

Aber Warschau ist nicht gefallen! Die 
von dem Mongolen bedrängte polnische 
Nation hat sich zum Gegenstoss auige- 
rafft. Der Telegraph aus dem Osten 
bringt uns die Nachricht, dass vor War­

schau die polnische Gegenoffensive mit 
aller Macht eingesetzt hat. Die polnischen 
Bataillone haben im Bajonettangriff den 
östlichen Feind gefasst und zurückgewor­
fen. Die von den Russen besetzten Ort­
schaften werden Schlag auf Schlag von 
den Polen wieder genommen. Sie drin­
gen unaufhaltsam nach vorne. Der Kampf 
zwischen den vorwärtsgepeitschten Skla­
venhorden Asiens und einer selbstbe­
wussten, für ihre Freiheit kämpfenden 
Nation tritt in ein neues Stadium.

Desungeachtet, oder vielmehr gerade 
deshalb, holt Preussen zum ersten wuch­
tigen Schlage aus. Oberschlesien steht 
im Zentrum seines Angriffes. Als heuch­
lerisches Schlagwort dient die „bedrohte 
Neutralität“. Wer bedroht sie denn? Das 
polnische Volk führt seinen Befreiungs­
kampf allein! Bedroht wird die Neutrali­
tät nur von denen, dje hinter seinem 
Rücken lauern, um es im gegebenen Mo­
ment anzupacken: von den preussischen 
Militaristen, deren Ideal ein neuer Welt­
krieg, ein neues Völkermorden ist.

Sie haben den oberschlesischen Arbeiter 
als Stimmvieh vorgeschoben. Die Knecht^ 
des alldeutschen Kapitals, die Schergen 
des preussischen Militarismus rufen das

oberschlesische Volk zu Demoiistrationen 
„für Freiheit und Frieden“ auf. Sie un­
terschreiben den Aufruf im Namen des 
„Gewerkschaftskartelis“, aber die pol­
nische Berufsvereinigurig und die Berufs­
vereinigung der polnischen Soz:aiisten, 
die immer für die Rechte des oberschle­
sischen Arbeiters gestritten haben, ha­
ben sie um ihre Meinung gar nicht ge­
fragt. Auch die Christlichen Gewerk­
schaften sind von ihnen nicht befragt 
worden.

Im Namen der oberschlesischen Ar­
beiterschaft reden sie, aber diese Arbei­
terschaft hat sie dazu nicht beauftragt. 
Im Namen der Betriebsräte haben sie sich 
an die oberschlesische Arbeiterschaft ge­
wandt, aber kein Betriebsrat, der Pole 
ist, wurde von ihnen befragt!

Ihr Aufruf ist nicht der Wüle der 
oberschlesischen Arbeiterschaft. Es ist 
der Wille der preussischen Offiziere und 
ihrer bezahlten Soldateska, die im Zivil 
Arbeiter markieren will.

An dem Tage ausgerechnet beginnen 
sie die Komödie, an dem vor einem Jahre 

‘der oberschlesische Arbeiter erbittere 
durch das Treiben des alldeutschen Kapi­
talisten und der preussischen Soldateska 
zur Waffe griff. Die allgemeine Erregung 
der Gemüter soll dazu ausgenützt wer­
den, damit man euch. Arbeiter, wieder die 
Fessel um die Hände schlage.

Reisst den Heuchlern die Maske ab! 
Reisst Oberschlesien nochmals aus den 
Krallen des preussischen Militarismus!

Lasst Euch nicht irreführeu! Lest 
diese Worte! Tretet den Knechten des 
alldeutschen Kapitals mit eiserner Energie 
entgegen.

Nieder mit den Henkern! Bleibt un­
beirrt auf der Wacht bei eurem höchsten 
Gut: der Freiheit!

Oberschlesische Arbeiter! Landsleute!
Die deutschen Gewerkschaften inj 

Oberschlesien, die widerrechtlich den Í anderen Berufe angehört.
Anschein erwecken, als’ ob sie im Na­
men des Kartells oder der Arbeitsge­
meinschaft sprächen, haben die Parole 
für einen Generalstreik herausgegeben, 
angeblich, um eine Waffenhilfe für Po­
len, das um seine Unabhängigkeit gegen 
die bolschewistische Soldateska kämpft, 
zu verhindern.

Die Aufforderung der des’tschen Ver­
bände zum Generalstreik verpflichtet kei­
nen Polen, ob er Bergmann, Metallar­

beiter, Eisenbahner ist oder irgendeinem

Jeder Pole, ob Arbeiter oder Beam­
ter, muss im gegenwärtigen Augenblick, 
wo es sich um die polnische Frage han­
delt, alle Kräfte an die Arbeit setzen.

Den Ausfall der Produktion und den 
Stillstand im Verkehr, die durch den 
deutschen Streik verursacht werden, 
müssen die Polen durch verdoppelte Ar­
beitsleistung ausgleichen.

Durch die Proklamierung des Streiks 
zum Schaden Polens haben sich die 



nać musi w obronie narodowości — ni 
z bronią w ręku — lecz przy warszta 
de pracy swej.

Wszystkich robotników polskich wzy- czynili.
Katowice, 17 sierpnia 1920 r.

Zjednoczenie Zawodowe Polskie, 
Józef Rymer.

Centralny Związek Zawodowy Polski, 
Józef Adamek.

wamy, aby trwali w swej pracy i z 
wszystkimi, którzy im w tern przeszka­
dzają, załatwili się tak, jak to i dotąd

Narodowa Partja Robotnicza, 
Franc. Roguszczak.

Polska °artja Socjalistyczna, 
Wiktor Rumpfelt.

Odezwa
Poïsk*egco Komisarza P3eb. Wojciecha Korfantego 

do ludu górnośląskiego.

Deutschen auf die Seite der russischen 
Barbaren und asiatischen Banden ge­
stellt, die unter Führung deutscher Offi­
ziere und Verbrecher sowie der zaristi­
schen Generäle Polen vernichten wollen.

Einen solchen Dienst wird den Deut­
schen kein Pole erweisen, wird vielmehr 
unserer Aufforderung zur fleissigen Ar­
beit Folge leisten. Die deutschen Pläne 
zu durchkreuzen, das ist unsere erste 
Pflicht.

Kattowitz, den 17. August 1920.

Die polnische Berufsvereinigung, 
Josef Rymer.

Der polnische Zentra’verband, 
Josef Adamek.

Wie heute vor einem Jahre das pol­
nische Volk den Kampf aufnahm gegen 
die Banditen des deutschen Grenzschut­
zes. so muss es jetzt seine nationalen In­
teressen verteidigen — nicht mit der 
Waffe in der Hm ul — sondern durch Ar­
beit an seif-er Arbeitsstelle.

Wir fordern alle polnischen Arbeiter 
auf ihrer Arbeit nachzugeilen und die 
Arbeitsstörer so zu massregeln, wie sie 
cs früher getan haben.

Die Nationale Arbeiterpartei, 
Franz Roguszczak.

Die polnische sozialdemokr. Partei, 
Viktor Rumpfelt.

go, dalsze ujarzmienie narodu polskiego 

Europie zab- 
tową a pi s 
salski tr: .< ..i 
na polski lud 
skie jarzmo, 
bolszewicki ' 
skiemu sięga

Górnoślązacy! Agitatorzy socjalde­
mokratyczni i komunistyczni, którzy 
przybyli u z Niemiec, zamierzają zno­
wu wtrącić lud górnośląski w nieszczę­
ście, idąc ręka w rękę z pruskimi milita- 
rystami. Mamy niezbite dowody na to, 
że Niemcy porozumiały się tajemnie 
z rosyjskimi bolszewikami, by zniszczyć 
polski naród, wywołać we wschodnie], 

rżenie i nową wojnę świa- 
tej sposobności obalić w.er- 
pokojowy i znowu nałożyć 
dawne znienawidzone pru- 
Nici tego spisku niemiecko- 
o przeciwko narodowi pol- 
ą aż tu do nas na Górny 

Śląsk a prascy militaryści okryci czer- .

chu zarządu prowincjonalnego, ul. Ogro­
dowa 74. Minionej niedzieli wysłała ta 
filja wrocławska rozkaz na Górny Śląsk, 
by rozpocząć energiczną agitację mię­
dzy robotnikami Górnego Śląska prze­
ciw władzom i wojskom koalicyjnym, by 
siłą przeszkadzać w przesuwaniu wojsk 

l ko.M.cy jnych na Górnym Śląsku, by wy­
wołać rozruchy a w razie koniecznym 
proklamować strajk generalny. W tym 
c-lu odbyły się konf erencje między człon­
kami stacji łącznikowej Sprewa, pracu- 
iącyrui tu potajemnie, a komunistami, 
niezależnymi socjalistami i niemieckiemi 
parkami poliłycznemi a wynikiem tego 
porozumienia był sabotaż francuskich 
transportów kolejowych, wiadomości 

wonym płaszczykiem bolszewickim usi-! niepokojące w gazetach niemieckich, za- 
na Górnym í powk-dziane przerwanie roboty i wich- 

? rżenie rewolucyjne indywiduów, które 
oraz jaskra-i tn Gę zbiegły. W przedsięwzięciu tern 
zjeduoczcm ’ tarzają ręce także niemieckie urzędy.

iwiey bid ' Nimejszem wzywamy ludność górno- 
we wio-j śląską do zachowania spokoju, do roz­

sądził na ; wagi i do utrzymania porządku. Robot­
cích wzywamy do prze- 
wszelki mi środkami, ja­

kie im stoją do dyspozycji temu strajko?' 
wi politycznemu, który ma za cel sabo­

tują rozpocząć działalność 
Śląsku.

Odezwami w gazetach 
wymi phśjdi.imi wzywają 
niemieccy militaryści i bs 
górnośląs? i, by przerwał d 
rek wszędzie robotę i by 1 
Górnym Flądi« zebrania i pochody skie-i nifców górwośląal 
rowane przeciw polskiemu narodowi, A1-; ciwst-iwir.-ńa się 
jancliiej Komisji w Opolu i koalicyjnym 
wojskom ok«p r.cyjnym.

Zjednoczem mJitoryści pruscy i boi- towanie pokojowego traktatu wersalskie- 
szewlcy stawiają takie żądania:

Wstrzymanie ruchów koalicyjnych 
wojsk okupacyjnych, zaprzestanie wzma­
cniania ich, unieważnienie pokojowego 
traktatu wersalskiego i zrabowanie za­
chodnich prowincji polskich przez Pru­
saków. Dla tych celów grożą strajkiem 
generalnym, zapowiadają otwarcie uży­
cie gwałtów, a nawet grożą zastawie­
niem raełm w '^Mrowniach, gazowniach 
1 z'kładach wodouiągowych. Kupców 
wzywa się do zamknięcia sklepów dziś 
po południu.

Wczas już powiadomiliśmy władze 
koalGyiue o r'lc:aferach tych zbrodni- 

przez mili tarys tyczne Prusy i przez i 
współpracę pruskich militarystów z ro- 
syjsl-imi bolszewikami. Praca musi się i 
w dalszym ciągu odbywać we wszyst­
kich kopalniach i hutach przy pomocy 
wszelkich środków.

Polecamy polskim kolejarzom nadal 
utrzymać w porządku ruch na kolejach 
i siłą przeciwstawić się wszelkiem usiło­
waniom wstrzymania pracy.

Niemieccy urzędnicy, którzy będą u- 
siłowali przeszkodzić chętnym do pracy 
w ich działalności, muszą być natychmiast 
usunięci. Polecamy też Polskiej Samo­

czycfa przedsięwzięć i zamysłów i już 
wy dano odpo^ icuhi’e zarządzeni. Rów­
nież wszystkie polskie organizacje na 
czas otrzymały odpowiednie wskazów­
ki. Niniejsze?« donosimy ludowi górno­
śląskiemu dla vzyjaśniema co następuje:

lue.’-'iockie władze wojskowe posłu­
gują się tajną organizacją, nazwaną 
„główna stacja łącznikowa Sprewa“

'He Spree), — któ­
ra roegałęziena jeat po całych Niem­
czech a gićwn » siedzibę ma w Berlinie, 
ulica Królowej 38. Na czół? 'ej

pomocy Technicznej, by natychmiast 
stawiła się do dyspozycji władzom koa­
licyjnym celem utrzymania w porządku 
ruchu w elektrowniach, gazowniach 1 za­
kładach wodociągowych.

Naszych mężów zaufania wzywamy 
do zanotowania wszędzie nazwisk kup­
ców i przedsiębiorców, którzyby umyśl­
nie zamknęli s’depy i przesłania nam ich 
wykazu.

W tym wypadku, gdyby zamachowcy 
nicri:ccy użyli gwälfci, wzywamy całą 
męską ludność polską, by była w pogo- 

stoi major sztabu generalnego Schroe­
der, mający do dyspozycji pięciu réfé­
ré:; 'ów, mianowicie kapitana Scbendia, 
roteistrza hrabiego Rodarcha, poru.cz- 
rHn von Schreie, podparuoT'iika von 
GGGrez i po^porurerJka Laski. Tajna 
ta ore'';-!zao"a ma w wszystkich miastach : 
Nirerrêc swoje fiije. Na czele flji w Wro-1 
c’aww stot von Luck, mjący do pomo­
cy rotmistrza Unterhąrnsclr -d, kapitana 
Gcottke, porucznika Roh’oF j poruczni­
ka Spindler. Panowie ci rządzą w gma- 

towiu i w razie potrzeby dała konieczną 
pomoc wojskom kralicyinem dla zdła­
wienia machinacji niemieckich.

Górnoślązacy! Stańcie zgodnie jak Je­
den m.ęż! Teraz odbywa się gra o Wa­
sz- przyszłość. Jesteśmy panami tego 
ItcJu. Bałoby to hańbą d’a nas, gdyby- 
i”-yfcrnr’zowaé przez garść cu- 
d so J cm s’ ; i c h włóczęgów.

Polski Komisarjat Plebiscytowy 
Wojcî reh Korfanty.
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en íHe »berWeJif^e 
©&erfdjiiJtirij8 Snn&âli-de!

ahnten Cg®., hen 17. líufjHft.
Sřie cirô TeiHjífjíonb ljicd)n s’-wjenen

fo?lo.‘bernofrfltifrf)en unb ïonwnnnftiidKn 
intorťn bcnö/rfitipen in nút ben 
DrcunifďKn Wiilitnriîten baá
2>olf irJ HnßHiif su bqHjen un*
nribeťcqlirfxá SJemeténuúcnnl, büß ícnifí? 
lonb init ben tfîuftkmbâ firf)
ítď) ücrcbrebet fjßt um baS £diü|d}c f 
vernieten, fiMrrniffe unb einen neuen ’H- 
frieO im bjtlüfien îdïe Puropnâ í>ervntz:::: : b 
nm bei biqcr G^tccenbeif ben Çyrieben?; . rcej 
von 3?crjöiife§ itnr.ufH’tun unb ber poínhícn 
äieüülfcrunn lieber die tviberwärn^e 
preu^ifiOe ^od) n^u.^inqen! Tic ftäben 
biefer beu:fc()4îoi?icivîf.‘iîdien J?<ïifF;wôntnçî 
íjeacn baB poinifcbe Kii en y unâ nadj 
r'bcrbbiepen í)in unb bie prGf/’ven 
rîyfen, verbüilf mit bem r1 i

ücrhîif}en in ’ '> en in ÎKüon ah 
treten,

Tnrrfi ÇïHfHr?c in ben Bcitinren, biirrf) greUc 
fva-bein bic Letcinigten bcnifdjcn

ften uiîb ï)îe oiieiiĄUfifĄ? VïrBdtcn
auf, tenle, TtenSteg, mUiagg Vie

bcii i.üena ei’a^Hïeikn, ^crfammUmgen unb Uni 
ni C&erfdjïefieii gu veranflaKen, Vmn

baâ poinifdjc ^ciï, ^nter* 
g ; í i t c r t e n m m i f f i n n in Cppcln u n b 
bie interalliierten öefatjunßätrnp« 
tien gerietet i ft.

^orternngen ftetien bie vereinigten £rcit= 
tifdjen $UWariften unb SöniKiWJificii auf: 

kleine ^Bewegung ber htievatiHcrten
truteń, (eine JBeefhHlmig VafeiĎen, ShumnteunLj 
bcê SterfaiOer iyriebcn&??rtrßncä unb Kr 
njefilidien polnifrfien ^rouiitgcn burd) bie Preußen. 
3u btefem 3n?ed nnrb mit Veut C^enerďífteeU ge 
broí)t, ßtenwlteaten mcrtui offen angvíagt mib 
gilt mit ber ver 65a-3-- unb
'ZCaffcnuerřc f/broijt. T te .Kaufleute tunten iwf 
ßtforbert, am heutigen Shiujmittag bie Cäben ju 
fdjiieftcn.

lieber bie IMjeSer biefeS vcrCrcrfjerifcfien Xrcb 
ben# unb berat *2tefid}ten ijitben mir bie 3nter 
aßiicrten öc^2rben rcdjisei’ig informiert nnb fie 
baOcn ityre ^affnnOmcn getroffen. (£öenfo ijabai 
fämtitebe boimfeben Crganifationen beizeiten bie 
nötigen ^erííaítuiigéttiaHníjeín erhalten, gnr ^Inf* 
llärimg ber obcrfíítlcfifdjen žSeuiUterung unterbrei« 
ten mir iijt foigenbeö:

$te bculfdjen SJHiiteriften nntertjaïten 
dne über gnnj Tcntfdjlnnb nerjmeLgte 
Ijetmorgantfinten unter bem Flamen: řř<f?auplbcr 
binbiíngSfteííe ®pree" me'cfje U:r:n in
Í6eríin{ .Qiipjgin 9Utßnftafte. 38, ijat. Sin ii)rer 
Gyitje fielst ber SHiiJor hn (^cnciaiftab ^fiiröber. 
meinem 5 Referenten ^ur ®eite fielen, namhih 
$an;Uniann ®djmibtr Rtehncifter Oteaf Rc'ÎjUr.tî, 
Cûcricutn. m C^eeíe, fiemmnU prdíjerr u. $aö- 
lenj nnb £enhi. 2a§ïL Tiefe WiTeiinargnnifrdten 
ünt ü^rraïï in ben oriifjeren (Stabten Teutfd^anbS 
3^cigftenen. Tic 23rc§iauer BmeigfteUe mteb bum 
CbcrfUcittnanf b. 2ud fleteitet, weiettem jur (Seite 
ftefjen RiHmeifter Untcriinrnf^eib, ^an/tmaun

Cfrcrteîîtnant Steíjíoff unb CûcrtaUnmH 
^pinoter. T te ^err^nJtcH unteren im £.inbe$« 

r.u-óíiftr. 74. $lm vernangaien Sonntag

M btefe o^€f’ßb^e ninfj Ctterfdjíefleil
Igrmiur liti ßeßcöen, miter ben $tefcciterti 
Cúťrúííkfiei-^ chic cncrnU^c Agitation gegen bie 
Jiiter.ó.HNre-n ^/}*jrc?n nnb Xatypen 3« begtn* 
min, bie ber ínternniiaíen Truppen
in Cćafdjteficn gem ní if nm au berípubern, Unruhen 
Ijervor^unrten unb nôtigenfan^ ben ütencralftreil 
gu prüîlnmieren. 3n bitfem Smcrfc (jaben Se* 
tyrcRPWcn gmifrfîcn ben fyter im ôleljeimen arbei­
tenden ^iiíjltebHH ber Sterûinbitnn<’fte’ite (Spree, 
ven ncmmiíniften, ben Unr.víjnngigen unb ben 
buUfclKît twlteiputert ^arteten ftattgefunben, unb 
ber G'rfaïg btefer Scfpncbungen (ft, bie (Tabotie- 
n:ng ber hansöfif^en bte beim-
nüjigi'îibcu in ben bcuifdten ^ißitern,
bie auGefngtc unb bnö reiiaiu*
tiouäre TrnOai bc$ Iper ^Uy/iiU’fcncn Ckt[hib£i§. 
Tie beutfuKH ^cfjörben l;tťnn M btefem Trei­
ben ii;rc ctnnb im gütete! QOnen fir.b bie C5e- 
Îjeimürgnmfiiîteiîin ni$t unúcfannt

£Bir bitten íjtennii bie ülurfujlcflf^e 53cv31’Te- 
nniß, bie SUUte, ^cfßDüvn^te uub Crtmung jn 
wai/ren.

Tie ÍírOeíterfdjnfí Dřcrf^teftenů fortem 
tvír mit «Mt ifc ;:í Ge3ote f?.’Vnbcn ^Utteln 
bem líotitifcfHH Stecif fum Omette ber Saúiteterung 
bc§ Serfailler 'CtteGgeJ, ber fern Unter«
íOíOnng beč Vohufdjen SSotecS bnrdj bag militari» 
(Ufdye %ten!Ďcn mw ber ßn^nmenarbclt beirren» 
nifíljen pTiUteartemuš mit bçn rnfpf^en Solfiitemi« 
ften mlgcgentitireten. Tie 2ir&ät auf aßen útu­
len nnb ^Mitten muff mit alten Mitteln aufreĄter« 
Galten rnerbrm

Wh ö;c (Wcrť^ncr cnW íjier*
vie ‘JiH/prberunn^cn 2‘clriiß cwf ben (Sifcn* 

vasten ßiMidif ąu Ciímíien inib einer fiewolt* 
mmen ?(r6ciíífcí}inberuHn mit affet SDřadjt enfc 
Itencr’ntreteite

leutHte Marnie, mdche bie Srlkitômiffigcn 
an iijrer XäiipJ^t s^u Ohibcrn tœiimhcn, fini) 
^efort entfernen! $ie pohiifdje teď)« 
nifd;e 9JôOfe r.irb permit mifacfinbcrt, fid) 
ben ^ntmftiierten 2?cf}^en hfort ,^ut Set« 
libąunn su ficfii’n Sur ^Înîtc^terbaHuno be3 
ïchiebcâ in ben Oiaê- unb &?af*
fciWťten.

Untere 5?erfrmten^!eufe farîtetn wir Ijiet* 
mit auf, iiteraíí bie tarnen ber .Qaufteute nnb 
Otemerbefrcibenbcn, meíd)e ihre Saben frf)!ieficn, 
fcfiáufieílen, unb bie ^cr^i^nifie unä übtt* 
mitidm

piiir ben ^aff, baß bie bcntWjen ^ufT^ifien 
C*ete\alt an^nmenben bethidxn, forbern tvir 
hiermit bie éteinte mnnnUcbe polnifdjt SBctrôl- 
fcrnnfi ouï, firf) bereit jfct feiten, unb im Wob 
fnff ben SntwlHterten Trnpven bie noimen« 
bífte Apiífe aur nnterbruíuníi ber beuljdjen 
iJißitincHonen Bringen!,

SianbBteute! Scib erntet trie ein ?J*3nn! 
íýnrc unb (Jurer Sïinber Bufunft fieftt auf bem 
3pieX

îLHr finb bi? Herren brê PanbeB! Ware 
eine śWnbe, fiĄ t>on einer vmibvoff Ru^dau» 
feuer icnonfteren tafien! Scib
wcĄlnm! S^Kuicn unb ru?<3 ^um Stampfe 
rereit!

Ta3 T'ÏJn^fifTcmnûfiarîiiL
©ejeted) Sortent^.

Szpieg niemiecki i Jego pomocnik skazani 
na śmierć.

Poznań, 17 sierpnia. Polskie władze 
donoszą: Sąd doraźny przy sądzie wo­
jennym głównej komendy w Poznaniu 
w dniu 14 bm. skazał na śmierć przez 
rozstrzelanie Eryka Bocka z Bralina za 
szpiegostwo na rzecz Niemiec oraz sze­
regowca Jerzego Gepperta z drugiej kom­
panii sztabowej głównej komendy za kra­
dzież tajnych dokumentów piśmiennych 
1 przesłanie ich wspomnianemu Bockowi. 
— Oba wyroki wykonano 15 bm. o godz. 
7 rano.

Hinrichtung eines deutschen Spions und 
seines Hellers.

Posen, 17. August. (Pat.) Die Mili­
tärbehörden teilen mit: Das Standgericht 
beim Militärgericht des Posener Haupt­
kommandos hat am 14. d. Mts. Erich 
Bock aus Bralin für Spionage zu Gunsten 
Deutschlands und den Gemeinen Georg 
Geppert von der Stabskompagnie des 
Hauptkommandos für die Entwendung 
geheimer Schriftstücke und ihre Zusen­
dung dem erwähnten Bock zum Tode 
durch Erschiessen verurteilt. — Beide 
Urteile wurden am 15. d. Mts. 7 Uhr früh 
vollstreckt.



Zwycięski pochód wojsk polskich

Siegreiches Vordringen polnischer Truppen

te an, um unseren Truppen in ihrer hei- de nach schweren Kämpfen Ciechanów

die vor
"Schwe-
Töchter

Komunikat sztabu generalnego.
Warszawa, 17 sierpnia. (Pat.)
Rozpoczęta przez generała Sikorskie­

go przeciwofenzywa naszej armji pół­
nocnej rozwija się mimo ciężkich warun-

jome Radzymina oraz na południowym 
odcinku przyczółka mostowego, które­
go bronią waleczne oddziały poznańskie.

Nasze wojska pod osobistem kiero­
wnictwem generałów Żądkowskiego i

Warszawa, 17. August. (Pat.) Gene­
ralstabsbericht vom 16. August.

Die vom General Sikorski begonnene 
Gegenaktion unserer nördlichen Armee 
entwickelt sich trotz der schweren Ver­
hältnisse weiterhin überaus günstig. 
Ohne auf die schweren Verluste und die 
erbitterte Gegenwehr des Feindes zu 
achten, der unseren Kräften sogar 10 Di­
visionen entgegenstellte, rücken die 
Truppen der nördlichen Armee auf der 
ganzen Linie vor. Am 16. d. Mts. wur-

denhaften Aufbietung aller Kräfte zum 
Siege zu verhelfen.

Das Präsidium des Ministerrates.

ków w dalszym ciągu nader pomyślnie. 
Nie bacząc na ciężkie straty i rozpaczli­
wą obronę nieprzyjaciela, który silom 
naszym przeciwstawił tu 10 dywizji, 
wojska nasze posuwają się na całej linji 
naprzód. Dnia 16 b. m. w południe od­
zyskano po ciężkich walkach Ciechanów. 
Nieprzyjaciel rozpoczął na wielu miej­
scach gorączkowy odwrót. Nasi lotni­
cy, których działanie wykazuje świetne 
wyniki, ostrzeliwają cofające się nie­
przyjacielskie kolumny i powiększają 
wśród nich zamęt. Liczba jeńców zna­
czna. Wyniki te robią bardzo dobre 
wrażenie w naszej armji, broniącej War­
szawy, zwłaszcza że nacisk nieprzyja­
ciela od północy w kierunku Zegrze — 
Dęby znacznie osłabł.

Warszawa, 17. August. (Pat.) Am 
16. d. Mts. 9 Uhr abends erschien in der 
Stadt ein von dem Präsidium des Mini­
sterrates herausgegebener Aufruf fol­
genden Inhalts:

Bürger Warschaus! Die Regierung 
hat eine Nachricht von dem siegreichen 
Vorgehen der polnischen Armee an der 
Flanke des Feindes, der Warschau an­
greift, erhalten. Unsere Truppen unter 

Führung des Staatsober- 
n schon die Linie Garwolin 

— Żelechów — Partszew erreicht. Vom 
Norden wird die Vernichtung vier bol­
schewistischer Divisionen gemeldet.

Bürger Warschaus! Strengt alle Kräf-

Oberschlesier! Täuschen wir uns 
nicht ! Oie von den alldeutschen vorge­
schobenen Schlagworte von Neutralität 
sind nur leerer Schall. Der Weg, auf den 
sie uns treiben wollen, führt zur Anarchie 
und zur Wiederkehr der alten Unterdrük- 
kung. Wem die Schlagworte des heutigen 
Augenblicks heilig sind, wer das Stöhnen 
der Verwundeten im vorjährigen Auf­
stand noch nicht vergessen hat. wer 
nicht will, dass seine Kinder für den Ge­
brauch ihrer Muttersprache wieder ge­
schlagen werden, der bleibe fern von der 
verräterischen Politik der Alldeutschen!

Sagt Euch der Umstand nichts, dass 
diese Provokationen gerade am Jahres­
tag des blutigen Kampfes um Oberschle­
siens Unabhängigkeit stattfinden? Heute 
tauchen wieder dieGleichen auf, 
einem Jahre unsere Brüder und 
stern gemordet, unsere Kinder, 
und Frauen misshandelt haben.

Es handelt sich nicht um die Neutra­
lität auch nicht um die Sicherung unseres 
Landes vor neuen Erschütterungen, — 
sondern lediglich um die Vergewaltigung 
unseres heiligen Rechtes; man will der 
Welt beweisen, dass Oberschlesien 
deutsch ist und dass der oberschlesische 
Arbeiter sich ungerächt unterjochen und 
misshandeln lässt, dass ihm die preussi­
sche Junkerknute lieb ist.

Die kritischen Tage Polens sind bald 
vorüber. Von Warschau aus begann un­
sere siegreiche Gegenoffensive, die un­
zweifelhaft für den Feind den Anfang vom 
Ende bedeutet. Die sogenannte deutsche 
Neutralität zielt auf eine bewaffnete In­
tervention zugunsten der Sowjetre­
gierung. Wir Polen, hier in Oberschle­
sien wie auch in unserem Vaterlande 
erstreben nur die Erhaltung unbedingter 
Ruhe im Lande und verwerfen jegliche 
Verwicklungen und Unruhen. Die Be­
satzungstruppen wissen die Neutralität 
zu wahren. Deutsche Elemente wollen 
Misstrauen gegenüber den Besatzungs­
truppen hervorrufen und einen bewaffne­
ten Zusammenstoss mit ihnen herbei­
führen. Oberschlesier! In dieser schwe­
ren Stunde fordern wir Euch auf, voll­
kommene Ruhe zu bewahren. Wir wer­
den den Beweis liefern, dass das ober­
schlesische Volk sich nicht von einer 
Hand voll Aufwiegler und Agitatoren 
führen lässt. Wappnen wir uns mit Ge­
duld und mit der Hoffnung, dass der Tag 
der Erlösung nicht mehr fern ist, dass der 
Tag des Sieges vor der Türe steht. In 
Verbindung mit dem bolschewistischen 
Eindringling strengt unser Feind die 
letzten Kräfte an, um uns unterzukriegen 
und zu erwürgen, 
nach Art 
erklärung 
wünschten 
polnischen

Unsere
Zusammenschluss, Ruhe und Mut. Die 
Zukunft ist in unseren Händen!

Durch Provokationen 
der sogenannten Neutralitäts- 
will er einen für sich er- 
elementaren Ausbruch der 

Bevölkerung herbeiführen. 
Antwort darauf muss sein :

Stoimy nad przepaścią. Niemieccy 
agitatorzy wszelkiemi środkami starają 
się skołatany długoletnią wojną kraj nasz 
wciągnąć w wir nowej wojny. Czynią to 
pod maską neutralności, ubierając się 
w płaszczyk niewinnych obrońców po­
koju.

Jak się obecnie przedstawia sytuacja 
na Górnym Śląsku? Wczoraj odbyli 
Niemcy manifestacyjne zgromadzenia po 
całym kraju, na których protestowano 
przeciw rzekomym transportom wojsk 
koalicyjnych do Polski. Wygłaszano 
przemowy za utrzymaniem neutralności, 
która wszakże w niczem nie została na­
ruszona, chyba przez samych Niemców. 
Polityka niemiecka pragnie kraj nasz na 
nowo uczynić terenem walk, pragnie 
sprowadzić na nasz kraj zamieszanie, by 
skorzystać z tego i zbrojną ręką wkro­
czyć na nasze ziemie, zaprowadzając tu 
na nowo dawne znane nam dobrze pru­
skie porządki.

Nie łudźmy się! Niemcy systematycz­
nie prowadzą politykę swoją w jednym 
stałym kierunku odrodzenia dawnej po­
tęgi pruskiej. Odezwa Polskiego Komi­
sarza Plebiscytowego Korfantego ogła­
sza szereg szczegółów, dowodzących, że 
dzisiejsza komedja neutralności została 
przygotowana w Berlinie, a wierni agenci 
w myśl otrzymanych instrukcji urządzają 
tu demonstracje, prowokując polską lu­
dność. Dodajemy zaś, że czynią to w tej 
chwili, gdy zaczęła się kontrofenzywa 
polska pod Warszawą, gdy powodzenia 
bolszewickie już się skończyły. Rozpa­
trując z tego stanowiska działalność nie­
mieckich agitatorów, zobaczymy, jaki 
właściwy cel mają wczorajsze prowo­
kacje. Mają one pomóc bolszewikom 
w ostatecznem pokonaniu Polski, mają 
one zadać walczącej Polsce zdradziecki 
etos z tyłu.

Żyjemy w bardzo poważnych chwi­
lach. Wypadki przewalają się z nadzwy­
czajną szybkością. I nie wolno nam obec­
nie zapominać o odpowiedzialności, jaka 
na nas spoczywa. Pamiętajmy, że rze­
koma neutralność niemiecka pcha nas 
z całą siłą do nowej wojny, do nowego 
zniszczenia, do pewnej zguby. Chcą z nas 
wydusić nowe tysiące ofiar, chcą morze 
nowej krwi wylać z naszego ludu. 
A wszystko to ma służyć dla odnowienia 
potęgi Hohenzollernów, na to, by na no­
wo zaciężył nad nami hakatysta i urzę­
dnik pruski, by Sicherheitswehra została 
zastąpioną przez dawny grencszuc, by 
w potokach krwi zdusić polskość naszego 
kraju.

Górnoślązacy! Nie łudźmy się. Hasła 
ncułramośc!, jakie wysuwają agitatorzy 
niemieccy, są tylko pozorem. Droga, na 
którą chcą nas wpędzić, prowadzi do 
anarchii i powrotu dawnego ucisku! Ko­
mu święte są hasła chwili dzisiejszej, kto 
nie zapomniał jęków mordowanych ofiar 
w zeszłorocznem powstaniu, kto nie 
chce, by jego dzieci nadal bito za używa­
nie ojczystego języka, niech stoi zdała od 
zdradzieckiej polityki niemieckiej.

Czyż nic nie mówi do was ten fakt, 
że tego rodzaju prowokacje odbywają się 
właśnie w rocznicę krwawej walki o nie­
podległość Górnego Śląska? Dziś okazują 
się znowu ci sami, którzy rok temu mor­
dowali naszych braci I ojców, katowali 
nasze dzieci, córki i żony?

Nie o neutralność, nie o zabezpieczenie 
naszego kraju przed nowemi wstrząśnie- 
niami idzie naszym Niemcom, lecz o po­
gwałcenie naszych świętych praw, o po­
kazanie całemu światu, że Górny Śląsk 
jest niemiecki, że robotnik górnośląski 
bezkarnie daje się gnębić i bić, bo miłym 
mu jest but junkra pruskiego.

Ciężkie chwile Polski już mijają. Zdo­
byliśmy się pod Warszawą na zwycięską 
kontrofenzywę, która doprowadzi do od­
parcia nieprzyjaciela. Neutralność nie­
miecka zmierza do zbrojnej interwencji 
pruskiej na korzyść bolszewików. Czyn­
niki polskie, zarówno tu, jak i w War­
szawie pragną zachowania, bezwzględne­
go spokoju w naszym kraju i sprzeci­
wiają się wszelkim zaburzeniom i za­
mieszkom. Wojska koalicyjne pilnie prze­
strzegają neutralności. Działalność Niem­
ców pragnie wzbudzić nieufność do wojsk 
koalicyjnych i doprowadzić do zbrojnego 
z nimi starcia.

Górnoślązacy! W dzisiejszej ciężkiej 
chwili wzywamy was do zachowania zu­
pełnego spokoju. Musimy godnie ze spo­
kojem odpowiedzieć na prowokacje nie­
mieckie. Udowodnimy przez to, że poza 
garstką warchołów i agitatorów nie stoi 
żadna część ludu górnośląskiego. Uzbrój­
my się w cierpliwość i wierzmy, że nad­
chodzą czasy wyzwolenia, czasy zwy­
cięstwa. Wróg nasz w połączeniu z na­
jeźdźcą bolszewickim dobywa ostatnich 
sił, by nas zgnębić i zdławić. Przez pro­
wokacje, w rodzaju ogłoszenia t. zw. neu­
tralności chce sprowadzić jakiś pożądany 
dla nich żywiołowy wybuch naszego 
ludu.

Odpowiedzią na to musi być z naszej 
strony zwarcie się, godny spokój i mę­
stwo. Przyszłość jest w naszych rękach.

Zacięte walki, persönliche 
trwały przez dzień 15 i 16 b. m,.w re-j haUptes hal

Warszawa, 17 sierpnia. (Pat.) Dnia 
16 b. m. o godz. 9 wieczór pojawiła się 
na mieście odezwa wydana przez Pre- 
zydjum Rady Ministrów następującej 
treści:

Obywatele Warszawy! Rząd otrzy­
mał wiadomość o zwycięskim pochodzie 
armji polskiej na skrzydle wroga, który 
atakuje Warszawę. Wojska nasze pod 
osobistem dowództwem Naczelnego Wo­
dza osiągnęły już linję Garwolin, Żele­
chów, Parczew. Z północy donoszą o 
zniszczeniu 4 dywizji bolszewickich.

Obywatele Warszawy! Wytężcie 
wszystkie siły, aby wojskom naszym w 
ich bohaterskim wysiłku pomóc do zwy­
cięstwa.

Prezydjum Rady Ministrów.

Niemieckie prowokacje
Baczność!

Alldeutsche Provokationen
Die Augen auf!

Wir stehen an einem Abgrund. Die 
alldeutschen Agitatoren sind an der Ar­
beit um unser durch den langjährigen 
Krieg erschöpftes Land in die Wirbel 
eines neuen Krieges hineinzuziehen. Sie 
tun dies unter der Maske der Neutralität, 
indem sie das unschuldige Mäntelchen von 
Beschützern des Friedens umhängen.

Wie ist augenblickich die Lage in 
Oberschlesien? Gestern haben die All­
deutschen im ganzen Lande Demonstra­
tionen veranstaltet, wobei gegen die an­
geblichen Transporte Interalliierter Trup­
pen nach Polen protestiert wurde. Es 
wurden Ansprachen für die Aufrechter­
haltung einer Neutralität gehalten, die 
ober in keinem Punkte verletzt worden 
ist — höchstens durch die Alldeutschen 
selbst. Die alldeutsche Politik will unser 
Land von neuem zum Schauplatz von 
Kämpfen machen, sie will Verwirrung in 
unser Land bringen, um daraus Nutzen zu 
ziehen, um mit Waffengewalt unser Land 
zu besetzen und hier aufs neue die alte, 
uns wohl bekannte preussische Herr­
schaft aufzurichtcn.

Täuschen wir uns nicht! Die All­
deutschen führen ihre Politik systema­
tisch in der einen steten Richtung: zur 
Wiedergeburt der alten preussischen 
Macht Der Aufruf des polnischen Ab­
stimmungskommissars Korfanty bringt 
eine Reihe von Einzelheiten, die beweisen, 
dass die heutige Neutralitätskomödie in 
Berlin regissiert worden ist, und dass 
treue Agenten den empfangenen Instruk­
tionen gemäss hier Demonstrationen ver­
anstalten und die polnische Bevölkerung 
provozieren. Fügen wir hinzu: sie tun 
dies in dem Augenblick, da vor Warschau 
die polnische Gegenoffensive begonnen 
hat und die bolschewistischen Erfolge zu 
Ende sind. Wenn wir von diesem Ge­
sichtspunkt aus die Tätigkeit der all­
deutschen Agitatoren betrachten, sehen 
wir, welchen Zweck die gestrigen Provo­
kationen haben. Sie sollen den Bolsche­
wisten zur endgültigen Bezwingung Po­
lens helfen, sie sollen dem kämpfenden 
Polen den verräterischen Stoss von hin­
ten versetzen.

Wir leben in einer ernsten Stunde. Die 
Ereignisse überstürzen sich mit unge­
wöhnlicher Geschwindigkeit. Wir dürfen 
nicht vergessen, welche Verantwortung 
auf uns lastet. Denken wir daran, dass 
die angebliche alldeutsche Neutralität uns 
mit aller Gewalt zu einem neuen Kriege, 
zu neuer Zerstörung, zu sicherem Ver­
derb drängt. Sie wollen von uns neue 
Tausende von Opfern erpressen, ein neues 
Meer von Blut aus unserem Volke ver­
giessen. Alles dies soll dazu dienen, die
Macht der Hohenzollern wieder aufzu­
richten, damit auf uns wieder der Haka- 
tist und der preussische Beamte laste, 
damit die Sicherbeitswehr dem alten 
Grenzschutz Platz mache, damit man das 
Polentum unseres Landes in Strömen von 
Blut ersticke.



Żeligowskiego oraz przez pułkownika 
Burckhardta przechodziły pod Radzy­
minem kilkakrotnie do kontrataków, któ­
rymi złamały całkowicie ataki nieprzy­
jaciela. W rezultacie zdołano nie tylko 
zatrzymać nakazaną linję, lecz nawet w 
różnych miejscach pójść naprzód. Poj­
mano wielką liczbę jeńców, w czem do­
wódcę sowjeckiej brygady oraz komi­
sarza bolszewickiego. — Ze szczególnym 
uznaniem należy wspomnieć o bohater­
skiej śmierci ks. Ignacego Skorupki, któ­
ry ze stułą i krzyżem w ręku prowadził 
oddziały do ataku.

Front środkowy. Dnia 16 b. m. roz­
poczęły armje frontu środkowego wiel­
ką kontrofenzywę pod osobistem kiero­
wnictwem Naczelnego Wodza. Po gwał­
townym 40 km. marszu na linji Wieprza

osiągnęły dziś w południe oddziały 14 
wielkopolskiej dywizji Garwolin i oto­
czyły w ten sposób nieprzyjaciela, któ­
ry usiłował pod Maciejowicami przejść 
na drugą stronę Wisły. Zdobycz jest 
bardzo znaczna. Prawe skrzydło 4 armji 
złamało pod Kockiem opór nieprzyja­
ciela i zdobyło działa, 14 karabinów ma­
szynowych oraz pojmało jeńców. Armje 
nasze prą w zwycięskich walkach na­
przód.

Front południowy. Przeciw oddzia­
łom nieprzyjacielskim, które między So­
kalem i Kamionką Strumiłową i Buskiem 
usiłowały przejść na lewy brzeg Bugu 
rozpoczęto kontrakcję. Na południe od 
Złoczowa i Zborowa wzdłuż Strypy od­
parto miejscowe ataki nieprzyjaciel

Bohaterskie czyny niemieckich bojowników 
o neutralność Górnego Śląska.

Dr. Mielęcki z Katowic zamordowany.
Według dotychczasowych doniesień 

przedstawiają się zajścia zapoczątkowane 
pod hasłem strejku ogólnego następująco: 
Tłum niemieckich manifestantów w ilo­
ści około 5 000 podburzany przez mów­
ców. wśród okrzyków: „Weg mit den 
Franzosen". Haut die Hunde“ ruszył przed 
dom, gdzie znajduje się Komisja aljancka. 
Napotkawszy po drodze konną patrol 
francuską ściągnął z konia jednego z żoł­
nierzy, artylerzystę, zabił go a następ­
nie stratował. Tłum ruszył potem pod 
samą siedzibę Komisji i zniszczył budkę 
strażniczą. Tu spotkał się ze stanow­
czym oporem służbowego oddziału fran­
cuskiego. Obecnie tłum w ilości 600 osób 
oblega dom Komisji, chcąc rozbroić za­
łogę Komisji. W zamiarze tym podtrzy­
muje się tłum fałszywemi wiadomościami 
o rozbrojeniu Francuzów w Gliwicach 
i Zabrzu. Raniono około 7 żołnierzy fran­
cuskich tudzież wiciu Polaków, Tłum 
niemiecki zamordował dr. Mielęckiego, 
lekarza, ogólnie łubianego tak w kołach 
polskich jak niemieckich.

Według informacji naocznego świad­
ka napad na dr. Mielęckiego odbył się na­
stępująco: Około godz. 5 po poł. kiedy 
dr. Mielęcki znajdował się w mieszkaniu 
przy ul. Fryderykowskiej naprzeciwko 
gmachu Komisji Aljanckiej, z tłumu na 
ulicy rzucono granat ręczny. Posądzono 
o rzucenie tego granatu dr. Mielęckiego. 
Tłum wtargnął do jego mieszkania i wy­
ciągnął go z
Zbito go do nieprzytomności oraz ciężko 
raniono. Następnie kiedy wóz pogotowia 
ratunkowego zabrał ciężko rannego, by 
go odwieźć do szpitala, tłum niemiecki 
w ilości około 500 osób pobiegł za wo­
zem, wstrzymał konie, wyciągnął ranne­
go z-wozu, rzucił go na bruk i potratował 
rozbijając mu czaszkę na miazgę. Na­
stępnie trupa dr. Mielęckiego wrzucono 
do Rawy.

Podobno po stronie niemieckiej jest 7

Ko nftfe si? i W rti?
O godz. 11 min. 15 w nocy podsłu­

chano następującą rozmowę telefoniczną 
między ekspedycją listową pocztą w Ka­
towicach a taką samą ekspedycją w By­
tomiu:

Katowice zapytywały kolegę z Byto­
mia, co słychać w Bytomiu nowego? 
Gdy odpowiedziano pytającemu, że w 
Bytomiu wszystko spokojnie, wtedy na 
dalsze zapytanie, co słychać w Katowi­
cach. dała się słyszeć odpowiedź z Ka­
towic: „Hier geht es toll zu! Ihr seid 
schlapp!“

Oto urzędnicy, którzy żyją za Twój 
grosz, robotniku górnośląski! Wstyd! 
Hańba!

zabitych i 27 rannych. — W czasie zajść 
oddziały niemieckiej Sicherheitswehry 
niecały tłum okrzykami : „Jungs halt euch 
daran“.

Oto skutek prowadzonej przez wszech- 
niemieckich podżegaczy i oficerów pru­
skich,, propagandy za neutralnością“.

Bezbronny, spokojny obywatel Kato­
wic niewinnie na śmierć zamęczony przez 
nieludzkich siepaczy pruskiej reakcji!

Kim był dr. Mielęcki? Któż go nie 
znał? Każdy Polak, każdy Niemiec znał 
go jako człowieka wysokiej kultury, spo­
kojnego usposobienia, który zawsze go­
tów był nieść pomoc każdemu, który zda­
ła stał od wszelkich walk politycznych — 
przeciwnie, poza swą praktyką lekarską 
wszystkie swe siły poświęcał temu, by 
biedne dzieci proletariuszy wyrwać z ich 
nędzy i dać im życie człowieka godne, 
jeżdżąc po mieście w automobilach pod- 
Tego szlachetnego człowieka kaci pruscy 
zamordowali dla polskiego jego nazwiska !

Górnoślązacy! Wstańcie wszyscy do 
stanowczego protestu przeciwko tym 
bezwstydnym czynom bezrobotnego żoł- 
dactwa, które obyć się nie może bez krwi 
ludzkiej rozlewu!

Górnoślązacy! dość tego szaleństwa! 
Polacy i Niemcy podajcie sobie ręce do 
oporu przeciwko zamachom brutalnej 
kasty, która za pomocą najętych żołda­
ków waszą godność ludzką w proch chce 
zdeptać! Zdobędźcie się na opór stanow­
czy! Plebiscyt powinien być rozstrzy­
gnięty pokojową bronią oświaty i otwar­
tego. szczerego dążenia do lepszej, przy­
szłości.

Nie dopuśćcie, aby bandy żołdaków, 
ubranych po cywilnemu, narzucały Wam 
swe płatne przekonania! Wyrwijcie im 
z ręki zbrodniczej pałkę i rewolwer, któ- 
remi mordują spokojnych obywateli oraz 
żołnierzy koalicyjnych, stojących na stra­
ży porządku publicznego! Wszyscy 
Górnoślązacy do szeregu! Nie dajcie się!

Wer tal sieli li die Mordfafeg?
Urn 11 Uhr 15 Minuten nachts wur­

de folgendes Telephongespräch zwischen 
der Briefexpedition der Post in Katto- 
witz und der gleichen Expedition in Beu- 
then belauscht:

Kattowitz befragte den Beuthener 
Kollegen, was man Neues in Beuthen 
hört? Als dem Fragenden die Antwort 
zu Teil wurde, dass in Beuthen alles ru­
hig sei und man weiterhin fragte, was in 
Kattowitz Neues los sei, hörte man von 
Kattowitz folgende Antwort: „Hier geht 
es toll zu! Ihr seid schlapp!“

Das sind die Beamten, welche hier von 
Deinem Gelde leben, oberschlesischer 
Arbeiter! Pfui Teufel!

wieder gewonnen. Der Feind begann an 
vielen Stellen einen fieberhaften Rück­
zug. Unsere Flieger, deren Tätigkeit 
glänzende Ergebnisse aufweist, be­
schiessen die sich zurückziehenden feind­
lichen Kolonnen und vergrössern unter 
ihnen die Verwirrung. Die Zahl der Ge­
fangenen ist bedeutend. Diese Ergeb­
nisse machen einen sehr günstigen Ein­
druck auf unsere Armee, die Warschau 
verteidigt, da der Druck von Norden in 
Richtung Zegrze — Demby bedeutend 
nachgelassen hat. Heftige Kämpfe fan­
den während des 15. und 16. d. Mts. im 
Rayon Radzimin. sowie auf dem südli­
chen Abschnitt des Brückenkopfes, der 
durch die tapferen posener Truppen ver­
teidigt war, statt.

Unsere Truppen, die bei Radzimin 
durch die Generäle Żądkowski und 
Żeligowski persönlich, sowie durch 
Oberst Burckhardt geführt wurden, gin­
gen wiederholt zu Gegenangriffen über, 
wodurch sie die feindlichen Angriffe voll­
ständig lahm legten. So gelang es im 
Resultat nicht nur die festgesetzte Ver­
teidigungslinie zu halten, sondern auch 
an verschiedenen Stellen vorzurücken. 
Es wurde eine grössere Anzahl Gefange­
ne gemacht, darunter der Kommandeur 
einer Sowjetbrigade, sowie ein bolsche- 
vistischer Kommissar. — Mit besonderer

Nach bisherigen Meldungen haben sich 
am 17. August unter der Parole des Ge­
neralstreikes folgende Ereignisse abge­
spielt. In Kattowitz ist eine blenge 
deutscher Manifestanten, ungefähr 5 000 
an der Zahl, aufgewiegelt durch all­
deutsche Hetzer, unter Ausrufen: „Weg 
mit den Franzosen!“ „Weg mit den Hun­
den!“ vor das Gebäude der Interalliierten 
Kommission geströmt. Auf dem Wege 
stiessen sie auf eine berittene französische 
Patrouille, welche sie vom Pferde herab­
zerrten. Dabei wurde ein Artillerist zu 
Tode getrampelt. Daraufhin rückte die 
Menge unmittelbar vor den Wohnsitz der 
Kommission und zertrümmerte das Wach­
haus. Hier stiess sie auf erbitterten Wi­
derstand der wachthabenden franzö­
sischen Abteilung. Zur Zeit, wo wir diese 
Zejlen niederschrieben, umzingelt eine 
Menge von 600 Köpfen das Haus der Kom­
mission, um die Besatzung zu entwaffnen. 
Diese Absichten werden durch Falschmel­
dungen von der Entwaffnung der Fran­
zosen in Gleiwitz und Zabrze gefördert. 
Verwundet wurden 7 französische Solda­
ten und mehrere Polen. Die deutschen 
3anden ermordeten den sowohl in polni­
schen wie in deutschen Kreisen allbekann­
ten und vielbeliebten Arzt Dr. Mielęcki.

Nach Berichten von Augenzeugen 
ging der Mord an Dr. Mielęcki folgender­
massen vonstatten. Ungefähr um 5 Uhr 
nachmittags, als Dr. Mielęcki sich in sei­
ner Wohnung gegenüber dem Gebäude 
der Interalliierten Kommission befand, 
wurde von der Menge aus eine Handgra­
nate geworfen.

Man verdächtigte der Tat den Dr. Mie­
lęcki! Daraufhin stürmten die Banditen 
die Wohnung des Dr. Mielęcki, schleppten 
ihn aus

und 
schlugen ihn, bis er ohnmächtig wurde. 
Dabei wurde er schwer verwundet. Als 
daraufhin die Rettungsbereitschaft den 
Verletzten abholen wollte, hielten die 
deutschen Banditen den Wagen an, 
schleppten den Verwundeten aus dem 
Wagen heraus, warfen ihn zu Boden und 
zerschmetterten ihm den Schädel. Den 
Leichnam warf man in den Rawabach.

Auf deutscher Seite sollen 7 Tote und 
27 Verwundete sein.

Anerkennung muss man den heldenmü- 
! tigen Tod des Kaplan Ignaz Skorupka 
i erwähnen, der mit Stola und Kreuz in 
der Hand die Truppen zum Angriff an­
führte.

Das Zentrum der Front. Am 16. ha- 
I bc:i die Armeen des Zentrums der Front 
eine grosse Gegenoffensive begonnen 
unter unmittelbarer Führung des ober­
sten Heerführers. Nach einem Gewalt­
marsch von 40 Kim. in der Linie des 
Wieprz haben heute mittags Abteilungen 
der posener 14. Division Garwo­
lin erreicht und umzingelten auf diese 
Weise den Feind, welcher bei Maciejo­
wice versucht hatte, auf das andere 
Weichselufer hinüberzusetzen. Die Beu­
te ist sehr bedeutend. Der rechte Flügel 
der 4. Armee brach den feindlichen Wi­
derstand bei Kocek und erbeutete ein 
Geschütz, 14 Maschinengewehre und 
machte 200 Gefangene. Unsere Armeen 
rücken in erfolgreichen Kämpfen schnell 
vor.

Südfront. Um feindliche Abteilungen 
welche zwischen Sokal und Kamionka, 
Strumi'owa und Busk versucht hatten, 
auf das linke Bugufer zu kommen, zu 
vertreiben, ist eine Gegenoffensive an­
geordnet worden. Südlich von Zloczow 
und Zborow längs der Strypa wurden 
lokale Angriffe des Feindes abgewiesen.

Während des Vorfalles sollen Abtei­
lungen der Sicherheitswehr, welche in 
Automobilen die Stadt durchquerten, die 
Menge angefeuert haben durch Ausrufe; 
„Jungs, halt Euch dran!“

* *♦
Das ist der Erfolg der von den all­

deutschen Hetzern und preussischen Offi­
zieren eingeleiteten „Propaganda für die 
Neutralität!“

Ein wehrloser, friedlicher Bürger der 
Stadt Kattowitz wird von den entmensch­
ten Henkern der preussischen Reaktion 
unschuldig zu Tode gepeinigt!

Wer war Dr. Mielęcki? Jeder Pole, 
jeder Deutsche kannte ihn als einen Mann 
von hoher Kultur, friedlicher Gesinnung 
und steter Hilfsbereitschaft für jeder­
mann, der jedem politischen Gewühl fern­
stand, im Gegenteil äusser seiner ärztli­
chen Praxis sein ganzes Streben und 
Trachten dafür einsetzte, um armen Pro- 
Ictarierkindern aus ihrem Elend heraus zu 
einem menschenwürdigen Dasein zu ver­
helfen. Diesen edlen Mann haben die 
preussischen Henker seines polnischen 
Namens wegen gemordet!

Oberschlesier! Rafft Euch alle auf zu 
einem entschiedenen Protest gegen dieses 
schamlose Treiben einer brotlosen Solda­
teska, der es zum Bedürfnis geworden 
ist, Menschenblut zu vergiessen!

Oberschlesier ! Genug des Wahn­
sinnes! Ob polnischer oder deutscher 
Nationalität, reicht Euch die Hände zur 
Abwehr gegen die Anschläge einer macht­
gierigen, brutalen Herrenkaste, die mit 
gekauften Söldlingen Euer freies Men­
schentum in den Staub zu treten sucht! 
Rafft Euch auf zu einem entschlossenen 
Widerstand! Der Abstimmungskampf soll 
ausgefochten werden mit den friedlichen 
Waffen der Aufklärung und des offenen, 
ehrlichen Eintretens für eine bessere Zu­
kunft.

Lasst nicht zu, dass Söldnerbanden in 
Zivil, Euch ihre bezahlte Meinung auf- 
drängen! Reisst ihnen ans der Verbre- 
chcrhand den Knüppel und Revolver, mit 
dem sie friedliche Bürger Oberschlesiens 
morden und die Soldaten der Entente, 
welche die öffentliche Ordnnng aufrecht- 
erhalten! Verteidigt Euer Recht!

Die Heldentat der alldeutschen Kämpfer für 
Oberschlesiens Neutralität

Ein Kattowilder Bürger ermordet.

Drukiem Karola Miarki w Mikołowie.


